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; 10% drożej, 


"Dziś, dra 10 b. m. o godz. 6 wiecz. w: lok:lu O. K. R. AL Jerozolimskie 56, odbe- 


dzie s:ę. konferencja międzydz: elnicowa. 
proszeni są © przybycie. 


Członkówie 0. K, 


punktualnie, DY PARONA wasi. 


© pokój rA Rosja.: 


Konferencja pedeyr eli P. P-S. i Związków: Zawodow ych 


w sprawie pokoju z Rosją. 


W mysl uchwały Rady Naczelnej P. P. S., 
odbyla się dnia 8 b. m, w lokalu W. O. K, R. 
konierencja poświęcona sprawie pokoju z Ro- 
sją sowiecką. W konierencji wzięło udział z 
górą 100 osób. Prócz licznych posłów 'socjali- 
stycznych i delegutów różnych organów - par 
tyjnych P. P: 8. (C. K.*W;; warszawski i plo- 
eki O. K. R, Wydział Org. Digit, komitety. 
dzielnicowe Warszawy i t. p.) na konferencji 
byli przedstawiciele następujących ; organiza- 


eji zawodowych: Komisji Centr. KL Zw. Zaw. | 


lubelskiej, radon.skiej, kieleckiej, ostrówiec 
kiej, płockiej i częstochowskiej: Rady ZW. Za- 
wodowych, Związku ‘rolnego: „kolejarzy, gór” 
ników, włóknistego, metalowców, pocztóweów. 
i szeregu innych pomniejszych 


czem do prezydjum powołano: Barlickiego 


(Z. P. P. Sij, Żuławskiego (K. C: K::Z. z.) | 
` Michniewicza** (kolejarze) "i= Bobrowskiego |- 
nAaR ge tow.  Ławkowicz |. 


(górnicy), . 

(Lublin). oso: WE 
Porządek . obrad obejmowkł:: 1) sprawę 

akcji pokojówej i Ż) aprowizację robotniczą. 


Przedstawiciel Zw. Zaw. IERES „złożył j 


następującą deklarację: © 


Wydział: wykonawczy Z. z. K bierze. u- |. 


dział w konferencji zwołanej w dfi 8 litego 
r. b. w sprawie sytuacji obecnej w Pólsce, wy- 
chodząc z tego założenia, iż od roztrząsania tej 


tak dla kraju pod każdym wzgiędem donioslej, 


sprawy żadńa grupa ludności, ani też! żadna 
ee poje pod prot teper uchylać się 
nię możę, ` 

Pomimo to, że Z, Z. K. stoi na stanowisku. 


jaknajszybszego zawarcia pokoju, uczestnictwo | 


nasze w konferencji nie przesądza bynajmniej 
bezpartyjnego i od wszelkich polityczno = par 
tyjnych wpływow areżaletnogą, stanowiska na- 
szego Związku, jako zrzeszenia zawodowego, 
który zastrzega sobie prawo swobodnej i nio- 
zależnej taktyki w sprawach kan po- 
ruszonych. 

Punkt pierwszy reterował tow. Daszyń- 
ski. Następnie zabierali głos tow. tow. Perl, 
Kwapiński, Niedziałkowski, Żulawski, Zie- 
mięcki, Stańczyk, Jaworowski. <W dyskusji 
dano wyraz zgodnej i zdecydowanej woli ża- 
warcia pokoju, ożywiającej zarówno "szeregi 
partyjne P. P. S., jak i najszersze koła orga- 


=" 


związków | 
Warsz. R. D. R. N.-8,, oraz Poznańskie i Wilno; | 
Konfereńcję zagaił tow. Ziemięcki, po: |: v 


nizacji zawodowych. To też rozprawy doty- 
czyly: głównie środków, który mi klasa robotni- 


/ ża przyśpieszy rokowania pokojówe i zapewni 
pomyślny ich wynik. Wszyscy mówcy zgodnie | 


dali. wyraz opinii calej klasy robotniczej i naj- 
szerszych, kół spoleczeńśtwa, Żą tym razem. mu- 


(si wreszcie dojść do pokoju. Szereg wniys- 


ków w tej.sprawie; zgłoszonych przeż poszcze- 


| gólnych móweów, uzgodniono bez trudu w po- 
i niższej, jedttogłośnie przyjętej rezolućji: s- 


4 Przyjmując z "zadowoleniem. u- | 


chwałę Rady Naczelnej P. P; S. z dn. 8 b. 
Jm: Konferencja wyraża przekonanie, że 
cała połska klasa robotnicza domaga się: 


(wych 4 Rosją sówiecką na' podstawie pra- 


wa każdego nafodu do niepodległości || ty MóWić 0 


“państwowej, ` w myśl zasady ustalenia | 
“granic Higa, państwowych w drodze s 
mookreślenia ludności zainteresowanej | 
" f jawności tych rokowań. e ZCZKA | 
'Konfercnćja oświadcza, *że” jeżeli 

rząd, polski odrzuci zgóry. wsze! | rókó- 
«Wania, albo jężeli, — „ulegając nastrojom 
y wojennych zozcznej+częśgi; burżuazji — 


doprowadzi celowo do rozbicia tych ros | 


koWań i nie stanie na stanowisku póko- 
‘ju demokratyszhego — polska klasa ro- 
bgtnicza. użyję, wszelkich Środków roż- 
porządzalnych, aby. spokój Sppe 
odo skutku, « 
"> "Akcję o zawarcie pokoju prowadzić 
winna P. P. S. w porozumieniu z organi- 
: zacjami zawodowemi i R. D. R. N:S. 
IL. Końierencja uznaje za niez: gd- 
"ne, aby p..-_sfawiciele socjalistycznej. 
' klasy robótniczej Polski zostali dopusz*. 
czeni do rokowań pokojowych w celu za- 
> pewnienia im jawności i kontroli, opinii 
robotniczej. 
IL Uchwały powyższe zostaną za- | 
komunikowane Naczelnikowi Państwa i, 
rządowi przez specjalną  delegację,. zło- 
- żoną: % przedstawicieli Z. P. P. S., P.P. 
S., Związków Zawodowych, R. D. Ru 
» robotników Wilna. 
_ Ponadto. uchwalono, aby podobnego. ro-. 
dzaju koniereneją zwołana była pónpwais m: 
 jaknajkrótszym czasie, | © i 


| „„W sprawie strajku powszechnego prot 


"rozejmu i wszęzęcia: rołtowąń + pokojo- | m. pain 


Wszyscy «czionkowie komiteiów dzięlnicowych 


R, DAPRE, są 0 A PIC na „godz; e -tą 


jawasa na poniedziałek przez niepoczytal- 
nych komunistów, powzięto jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję potępiającą: 
,.„„Konierencja stwierdza, że akcja ko- 
munistów, wyznaczających w sposób nie- 
słychanie. lekkomyślny strajk powszech- 
-ny w Warszawie na poniedziałek 9-go 
lutego, jest dla sprawy pokoju w najwyż- 
szym stopniu szkodliwa, ponieważ bez 
natychmiastowej potrzeby i uprzedniego 
, wprzygołowania. nawołuje proletarjat do 
zdjęcia tak o pereakiego ponin walki; 


utrudniając. jego życie, w momencie. 
istotnie decydującym”. sis 
Punkt drugi obrad, ze. wzgłędu na Spóźr. 
nióńą porę' poobiednią, załatwiowo dość pos 
śpiesznie.  Poprzestano na przyjęciu ponit 
szej rezolucji, odkładając szczegółowe Pozpa* 
trzemie sprawy na następną koniereńcję. 
„Konferencja wzywa 7. P&P. 8. 
do jaknajrychlejszego “ uskutecznienia 
konierencji . _ przedstawicieli. Związków, 
Zawodowych. z Raadem w apinain APAs 


(-wiztcjj robotników“. 44 
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W yabani Sai i Wojskó p. Adam 
| Skwarczyński «wystąpił "z bardzo znamiennym 


dziś: w ais 
Zdawa 

lach pokoju, nie zaś wojny. Zda- 
wałobę się,że sprawa rokowań pokojowych 
'nieojest'za górami — za lasami i że 
| należy wy e fonmułować, jak i jaki. 
zawrzęć. pokój, —Ale p. _Skwarczyński sa 
pragnie mówić o celu. wojny, jakgdyby wska- 
i jjge w' ten sposób; że mu się do pokoju nie 
, spieszy, że mu nie o”porozumienie. pokojowe z 
| przeciwnikiem chodzi na zasadzie osiągniętej 
 syttacji wojennej Ñ politycznej, lecz o wojnę— 
| aż do skutku. =s: 

*" Jakoż p. Sktafczyński: wspoiia 6 bol 
szewickiej" propozycji pokojowej tylko po to, 


aby ubolewać nad stanem nászej | ópinji “puš: 
Jest on*griibo ź tego niezadówolony;- 


 blicznej. 
‘że społeczeństwo naogół chce pokoju. 

| P. Skwarczyński już dawniej w, „Gaże- 
ieie Polskiej“ wyrażał glębókie tieżadówo- 
lenie z polityki socjalistycznej, którą — po 
ogiągnięciu przęz Polskę celów obronnych woj- 


ny — ustawicznie i energicznie domagafa się, 


| pokoju. . P.,Skwarczyński ręce załamuje, że 


| oto terdz nietytko: już socjaliści, lecz najszerszy 


|ogół „pragnie pokoju. eA 
i Sypały się na nas ze wszech stron gromy 


|zą.naszą kampanję: pokojową, Ale argumenty. 


 Basze. t motywy zbyt zgodne były z rzeczywi- 


stem położeniem „Polski, aby je prasa burżuar. 


'zyjna mogła odeprzeć. Potrzeba dalszego. pro~ 
iwadzenja wojny.: W, „rozumowaniu polityków 
burżuazyjnych opierała się na trzech przesłan- 
kach: po pierwsze w Rosji jest nietylko rząd 


bolszewicki, lecz i;szereg innych rządów, któ- 


re mogą rząd, bolszewieki pokonać; powtóre 
‘Ententa żąda od nas prówadzenia dalszej woj- 
ny.i.nie pozwala rokować z rządem bolszewie- 
kim, po, trzecie Ententa: okaże nam pomoc do- 
statecaną do a kodijego żyycjęstwa nad bol- 
szewikami. o a 

| Cóż dziwnego, żę gdy tieltościwa pey 
iwistość rozwiała te ostatnie argumenty, k 


n.czCel | wojny, pok „temu — 4: 


się, że teraz wreszcie należało | tenty. łakże „u. has poczynił. sęki dak 
| kojowe. 


rych..Się. rick i, myśl. WEIGL 
w kolach jej. polityków „zapanowala,, kope 
Spraoi: i „sprawę: pokojg zaczęto. traktować: 


z3 ” Śywareryóski ubolewa, że odwrót. En- 


1, 


(Widzi w tem, brak., samodzi 
niewolnioiwo i it, p, Niech;p. Skwarczyński, 
Skarga, gromi za to naszą burżuazję, i.jej =. 


'tyków. Niechże się jednak nas nie oł 
* ponióważ my ot początku A ABY ir 


dalsza wojna jest dla nas bezcelowa i pale 


| nas, że przeto pāleży wojnę aojęcejh 
ywiła.” 


skiej. 


Ententa za to się na nas krz 


Ale oczywiście nie będziemy tari gnie: 
wali się na Entente, że wycotuje się z wojny i 


/ pozostawia nam możność samodżielnej polity- 


kojowej.' 
* u Może „ński uważa, , że należy 


| p. 
się bić właśnie na złość Entencie iw ten Spo- 
sób objawiać swoją samodzielność, pokazywać, 


światu, jacy to, my jesteśmy mocni i jak to. 


dzięki tej. naszej. mocy cały Wschód ma nam, 
„oddać pokłon, jako. przodownikom. ifwgcyj, 76 


Za tak rozumianą samodzielność rzeczy. 


wiście dziękujemy. Rzeczą jest jasną jak słoń: 


ce — dla' ch,*oprócz tych, którzy vezus 


'cwowo przywiązali się do polityki wojenńej —: 
| że niema. lepszej chwili jak obecna da ugrunto= 


wania naszej samodzielnej polityki pokojowej. 
Dalsza” samodzielną“ wojna — tak tezy owak: 
— uzależni has' jeszcze: bardziej ód Ententy. 


Bo walczyć będziemy: „samodzielnie”, bez po- 


— ale o rezuliatach wojny rozstrzygnie, 
Ententa. A. zresztą i w toku dalszej wojny. „Sa 
modzielność“ nasza będzie się objawiała mię- 
dzy innemi w tem, że będziemy szukali pomo-. 
cy — u partji. wojennej francuskiej i angiel- 
Staniemy się ośrodkiem miliiaryzmu 
europejskiego, 

P. Skwarczyński zarzuca wszystkim — i 


„prawiey i lewicy". —- że nie. mają progra- 


mu .w sprawie wojny i.pokoju. P.. Skwar- 
czyński ma oczywiście Program, ba, nawet nad- 


papam j 
rogram utrzymania i utrwalenia niepo, 


diegłości nie wyma oia mu, RA było dobze | 
rok temu. - 
| Nie wystarcza miu dak Polski |, 
\ m sąsiędniemi państwami narodów 
wych“. Nie W o 2 GH stanowienia 
narodów o sobie, „|| 

P. Skwarczyński ma jakiś niejasny nad- 
program, polegający na tem, by się „stać wiel- 
kim czynnikiem w. A AAL edo wd 3 
„byśmy się poczuli przędownikiem narodów“, 
byśmy - mieli 
dziejowe idą p 
„wzięli na siebie rolę pi 
budowie politycznej w 

- Piękne hasła, wokie £ 
Kkretnie, p. Skwarczyński, jakże się to wyra“ 
zi? Jakie jeszcze. terytorja mamy urządzać, 
co jeszcze mamy zdobyć mieczem 

Excusez du peu. (wybaczwie, że tak mało): 
mamy urządzać cały Wschód Europy! I p. 
Skwarczyński: sądzi, żę to jest „ceł wojny”. No, 
jeśli tak, to rzeczywiście. niewarto bawić się w 
rokowania pokojówe, bona 
mia nie upórządkują ` "Wschodu Europy, 
a my jeszcze nie dorośliśmy do roli „przoddw-. 


“ 
mę, 


nika”, któryby całemu Wschodowi pokazywał 


i nakazywać jak ma żyć i rozwijać się. 


„Pozostawmy czasowi i rozwojowi: uyni. ) ch 
| czyńskiego, a p dużo przeciwko tym 


kowanie całego Wschodu. Postawmy sob: 
zadanie skromniejsze, ale realne; anla 1 
agp wszędzie, | iġd nas zalety PEN 

zabezpieczenie naszej. niepodległości, ure- 
ziowha stosunków „wzajemnych na. bliskich 
nam „kresach“ wschodnich w imię niepodle- 
głości i sojuszu narodów. Chyba "— na 
tę FIM dziejowąw 


„kreso 


sa aż aiem bo „szlaki , 


4e rokowa*- 


A przedewszystkiem — _nię wpadnijmy 
"W Ra ke sig która nie przestaje być 


zkodliwąprzez +. się ią w bardzo hu- 
TH  przesttaja trazesy. a 3, 
jna może. E prawowiłą. Taką była 
ojd pr o majazdowi bolszewie- 
Pena G warczyński*$zuka argumen- 


Gdy p. 
/żów dla przędłużania tej wojny — gdy z i 
ny ŁZE ord fe i 


WA | wlasny kiedy Reu] 
“wziać ibn widolsj rtiny, jar 

ką jest nasza pda kiedy na najbliż- 
szych „kresach'' „wschodnich strasznie mało zro- 
biliśmy w. imię humanitarnych haseł p. Skwar- 


hasłom — kiedy się zwróci uwagę na to, że 
(odzyskanie Śląską . Cieszyńskiego. 
„zaniedbywane jest z powodu wielkich planów 
-PaSk warczyúskiego «czy małych planów naszej 

reakcji — to rzeczywiście zdumienie nas musi 
ograć nad ni ju M TE eine 


k <w 


- Dokoła sprawy rosyjskiej, 


bo j Odwrót. Angli, linji. Zm 
b ka s pg s był 
n-m, stwierdza, żę. Anglja wycofuje się na ca- 
lej linji z polityki wspomiagania tAr a 8ą- 
siądujących z Rosją bolsżówicką. Nietylko w 
stosunku do Polski i krajów 'baltyckich, ale 
OT nto 
specjalnym ié. pomocy pie- 
niężnej i wojskowej wzamian ` za olbrzymie 
koncesje gospodarcze. Anglja wyraża nawśt 
gotowość opuścić Mezopotamię, . gdyby” Kat 
kaz okazał się w rękach, wto 
ği c ało Ta cuską. wa "4 
swego 
obowiązuje, że Ang poł 
rzyści, jeżeli Aian patrzeć be na kło- 
poty francuskie w Małej Azji i pozostawi pań- 
ań graniczące z Rosją ich własnemu loso- 


A w artykule wstępnym z 6-g0 = 


Dyr rea T iki Rosji Haki idza 
odstęp "1 elistyczny; inni zaś 6ech > . 
njuszu. Bipa jemy się w niej- S: 


zaícznió gry 0 zakład. więk nasa 


kształcą się lub znikną. Lenin zakłada 


"się, że 
„pokojem i reorganizacją we, 
staną się<nie<do pokonania. 


ce? Żadna odpo „2 góry nie zadowoli, 
` Należy liczyć ię 2 Z OJ ż faktami“, 


Żadnej Pomocy więcej dla „walki z 'bolsze- 
'wikami! 


- „Chieago Tribune* donosi, ka na konfer 
rencji ambasadorów, w. dn. 4+m b. m. posta- 
mierz zosia, Pot Sapka 
«mog w z + Wiel- 
' kig zad m R wau vel 
„więcej żadnej pumócy drew, lub materjal- 
ńej krajom walczątym ż bolszewikami: Sądzą 
one, *że' materjał wysyłany do krajów tych 
at ro dostaje się w ręce bolszewików, z dru 

ej strony im dłużej przeciąga się wojna, 
„tym cięższe będą warunki p sry jakie 


i SS s mi pro- 

! ne, 8 | 

| Dzienni w. dłrach tra e 
fami a pry MAC eeik 


zawarcia 
R uznania mądu nero) R 


„Pokój; Ratoni.. 2 mity sę 
„Tekst zimę" 


LALALA IK", wtorek, 10 town; 


(skie i liczący najmniej 18 lat, 
* przyjąć obywatelstwo ro 


„| żących daw. 


Cieszyńskiego i Górnego . 


gło jego, po ustaniy blokady, wzmo 


Któż wygra penig tę o olbrzymiej staw- 


| A Ludzie podnieśli . 


—) 


(3 z w MA 


skiej, Estonja. nie ma żadnych zobowiązań 
względem Rosji. n 
Cudzoziemcy zamieszkujący ziemie estoń- 


wali najmniej jeden rok póza gra 

uji. To samo tyczy się do Faai, mie 

súkająoych w Rosji. PA 
J 


konik, Tlenia perez, powo iledayaano | 
chodzi si i kierow 'Wscho- z mae Woramnąy osjaż mA 
"dem! A> a 4 aprh = ma Ra grun- swej strony zobowiąże. się do uszańowania 
cię jaskrawo.u ilitarnym į imperjalistyezaym istycznym. | neutralności te, + oh dóponożęnia w“ "jej. prze- , 
ESD a : prowadzeniu, się tyczy neutrali 
< l ruay raae przeciwko pro- ki Rek Eni porożumią się na za-. 
„gram ową A Sżym. Aler ojna„- „sadach przyję wszystkie a: c 
przeciagańa ponad agi ośąz cia. pierwot- wane w sprawie te, Danai i 
kia celów obronnych, jħa dla zdobycia he ' © -Na ter$torjnm każdego z państw dy 
boae impos E CENA orere Wa ER 
rczą <Logi | państw zaprzyjaźnionych. Nie wolno ma- 
stości. "A iejszą od dobrej woli È p. Skwar dzić wojsk w zadanią klęski kontMhħern 
R Ape I Si 'towi; lub też tstanów niu u niego innego f 
mk iá takterrzeczy pisze, | rzadu. J ŻE" RZA A 
R Sdan SE a e aii a w | Rosjazzrzeká się O, pretćnsji do. 
pórządkoj a majątków. sagap, się w Estonji, a zę | 


sja wypłaci Kosh 15 mkw Tubli w w zło- | 
cie; 8 w pierwszym miesiącu, a 7 w ciągu 2 
Wy z licząc” od N zwiedzania trak= 


Rząd 


2% tui 


Rosji: bibljoteki, archiwa, materjał szkolny, 
„ dokumenty i inne rzeczy, zbiory” uniwersytetu 
dorpackiego i wszystko, 06 posiada dla: Fsto- 
nji wartość naukową lub historyczną. +. 
Stosunki handlowe ustalonę zostaną przez 
specjalną komisję” Towary; przechodzące 
przez oba kraje, nie legają żadnym opła-* 


4 tom RAE ay tranzytowym. Estonja wyma- 


| odpowi 


zwraca Estonii *wenelkio-40- 
bra należące do tej; ostatniej, a'wywiezione do | Ste diod os 
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poaa 


czy Rosji miejsca, w portach wolnych, które 
6 ea w k£stonji, dla przeładowania i prze- 
toigan towarów przechodzących.. 
p owja przyznaje Estonji pierwszeństwo do 
ppc linją. kolejową oMskwy 2 jakimkol- 
punktem granicy estońskiej i do eksplo- 
cji tejże. ` Tak samo Estonja otrzymuje kon- 
osje uprzywilejowane na wyrąb pi 100 dzie- 
cin lasu. Ro otrzymuje przywilej zu- 
kowania TET ujécia Narwy,, jako 
„ródła energi elektrycznej. a 
| Wymianą zatwierdzonych traktatów na- 
i w możliwie krótkim czasie w ryc 
Traktat wejdzierw życie zi chwilą wymiany. 
Czesi odrzucają interwencję w Rosji, à 
=u Czeski minister spraw zagranicznych Be 
nesz na mai w komisji zagranicznej 
‘Czesi nie mają zamiaru mie- 
mać się do spraw wewnętrznych Rosji i za- 


j | chowają zupelną neutralność. ` 


Również tumuni kategorycznie odniawiają, 


Rząd rumuński postanowi? nie brać żaa- 
„nego udziału w wyprawach tia Rosję. Poczye 


‘d niono były z8 strony angielskich władz woj- 


skowych próby zmuszenia Rumunji do łączne- 
go z. Polską ataku ną Rosję. Ale prezydent 
ministrów Wojda kategorycznie odmówił: 

żadnym warunkiem nie przejdziemy na drógą 


Mi Rumuntji, aby Polską n- 
legła naciskowi wyw eranemu na nią na „ rzecz 
dalszej wojny. („Daily Herald", 2 luty). 
Wznowienie stosunków. „ahdlowych a Rosją. 
„New York Herald“ donosi, że pierwszy 
transpórt towarów. do Rosji gkładać się bẹ 
«dzie z taboru E odzieży i me 
rolniołych, i 


ret 


ER 
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Przed .plebisey tem. 
Rasy" RA as 


Do Cieszyna zjechała z Paryża komisja” 


plebiscytowa. Wola ludu śląskiego. zdecyduje 
o losach kraju, 
Walkę z Polską, toczą Czesi właściwie o 


_ zagłębie węglowe. O te nieprzebranę bogać | 


twa zabiegają nasi sąsiedzi, i pewnie zrezy- 
| gaowaliby wspaniałomyślnie z teszty: Śląska, 
za Sae właśnie tego Zagłębia. 

W róku 1900 byłam pierwszy raz: na Ślą* 
sku takie Było to w kilka tygodni po 
wielkim etra,ku górników, który wstrząsnął 
całym krajem. -. 

Strajk, prowadzony. w. bardzo ciężkich 
warunkach przeciwko przemożnemu kapitato- 
wi niemiecko - żydówsko - czeskiemu, nie zła- 


mał górników. -Ponieśli wielkie otiary, ale | ka 


| koniię ni 


póty wana wo 
mo oem Pi O TYT EA 


4 Wraz” z górnikami atagiy doki straj. | stenggai 


wyszli z tej walki jakby odwodzeni. 4 vo. 
Powiew wolnościowy przeszedł. po. zaglę- 

łowy i widocznem by- 

dia każdego, , że góruicy SĄ kor e p 


wielkich zwycięstw. 


ZnoBiły głód, nędzę, patrzyły 
ustępowały. 


Owszem,. podtrzymywały: górników, zachę- || 
| że nalęży rozpocząć systematyczną pracę wśród 


do wytrwania przez, owi kdo 
IE dziewięć. tygodni, i s3 


W organizacjach prowadzono zaciętą wal- 
kę o wyzwolenie polskich robotników z pod 
iuwazji czeskiej. Krok za krokiem polscy ro- 
botūicy zdobywali samodzielność. Powstaje 
polskie pismo zawodowe dla górników, npo- 
wstają polskie organizacje zawodowe i poli- 
tyczne. Jednem słowem zupełna niezależność 
polsk'ej partji. 

„2 Z zawiścią patrzyli Czesi na oporo 


ZEŃ ALINA ai 


pra- 
za 


| iem Śląska. Nie dawali e za zg ac Sta- 
rali się różnymi sposoban i siać niezgodę. Jed- 


pak siła żywotna robotników polskich była: ai 
wielką, że zwysięsko odparli czeskie ataki. 
Uświadomienie narodowe na- Śląsku nie 
wielkie, Ludność jednak, pemes 
nie dawała posluchu czeskiej 
sunek”"do odd był nieufny. N 


a organizacy, socjalistów biskich 
pekna Ar paek: ną miesiąc, obefmo- 
6dnak tylko mężczyżn. Bardżo jednak 

tędy! $rzyszła partja nasza do przekonania, 


| kobiet; w. pierwszym: rzędzie w zagłębiu wę 


wpływy. „czeskie były Pod owe Poy w | momen] tak zaciekle atakowanem przez Cze- 


„date "zagiębiu. „potężne. Moi a bez przesady po | 


wiedzieć, że prawie byli yaram położenia. 


È Wiee 1 zgromadzenia kobiece. były. bar 


(Glumoroska pA z. zo, ew rodzi. 
| „na nie gorsza, niż inne"). . i 


i; Idę ja sobie ulicą, jak z "wgapiam" 
Tt w gey rad A pen 
Arad nie stęknął żałośnie, widżąć te? =A 
alcesóny, kichy, wielkością $> trehi 
łyfówi nającej statki powietrzna, ktoby łzy | 
SA ród urónił oglądając te jedwabie, koronki, bu” 
ty „trzewiki | pantofelki, haleczki i białe | maj- |. 
tadale... 


niedostępne dla żołądka i dlą nóg, i 


oraz innych części ciała człowieka stworzone». 
go. na A wra ia > Boga a nie na podobień- 
stwo: bożka Baala. Tylko Baalczycy, tylko. 
paskarze, tylko biedni. kamienicznicy, sklepi- 


karze i Obszarnicy patrząc na:te trykasy i na | 


ten przyodziewek rozmaity. nie. płaczą: ani. 
wądychają, lecz kupują, kupują, oj kupująl — 
- Ale ja, ja R pół roku urzędnik pay | ai 
jum aprowizacji — wzdychał araz, 
gdy zachwycony widokiem itewe S puszki 
sardynek za 50 mareczek tonę w marzeniach, 
łapie mnie ktoś ża łokieć. | 
sek — Jak się masz, Zysławku? ki 
— A, witam cię, Baarin jia ? 
Był to mój przyjaciel, z którym : za | gó 
kich zajmowałem się lowieniem 
wędliny, Nie spotkałem go p bardzo dawa 
Szezer-ygndát zmień sig“ przez“ ten“ 
rei ogromnie. Wąsy, > Błórećmu dawńiiej wi’ 
siały smętnie niby dwa wisiorki z pa 
jednego zmokłógo na 


na deszćzii, teraz: Sterczały 


pieru. wo 


E obio An po aa a e lancy 
gładkię, sztywne i lśniące. « Kołnierzyk pęd 
'czukowy śnieżybsię:i błytstzal, jak blacha par: 


lakierowana na ‚marmite  patyczkowej. | 
grubości tkwiły w dwuch “eleganckich: rurach: 
poan A soina Hb wych i przenicowa- 
ny re z dawnej. ,przeszł ; zachowały 
aio jedną plamę tlusta. nielkości główki nie- 
| pow] ęcja na. prawej nogawicy, is 

— Piesołapie,. odmłodnialeś! — zawala. 

1 „do p ciela, |. 
ŚW ' Uważasz?! — - mrulstął ac! 
| zgrzytając ym, BOO WA 


pei ę, powodzi? 

wraz „Otrzymaliśmy oiea 9. 
CE proc. w. szkołach, 
lg pa E wracasz, 20 kaa /Zawodo. 


— 
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im — Zysiu! — rzekł do mnie gnat, 
MEET biorąc mnie a Sław — nie 
wa A mnió As cierpliwości! Jaiz tymi 
wikami nię mami nić a niç kiego, 
me 7 Big miałem i nie będę n 


m pc Bože döpòmótl: — dodac 
= „Ameti! . siĘ -i zakończył Beci Sżcze-, 


S$ 


|rzygiatek; 

""— No obi "Zatem nić T ites pod: 
wyżki, ponieważ + Siywalezył ja: igzek, 

1 — 0j Zysiub =. áki ty jes ny. To 
pay Wywalożytzi „fe! Hat Hat L śmiat: 


pom 'że hawet zmordowane 
pa” (0, które OBOK nas stafo na licy, jeto. z 
paędej oa SPO ogon zadzierać da giy., 


l aiaa EPN AAi OE 2. teraz |- 


dział ten tegó... 


| Cioaca „Sam ministert,, Zwola paso | dpi śwyctądrwów GAA laki 0 


p” akó.. 


— Przedsiębioróóh wn N | wtrąciłem: 
m— „ł kazał im podnieść nani- skich 
ooto za, złoty człowiek, ten Łopuch, 60 to za 
| głowa, jakie serce! Jak on čba o nauczycieli, 
| aydzieci, głodujące į marzaącę w szkolach! 
ju “o „Podobnie jak i „mój. minister , „aprowi- 
zac i 
L Zupełnie tak samo; afè to zapełnić — 
 pótwierdził Szczerzygiatek. «Ale dobroć jego 
(idzie tak daleko, że teraz dopiero, za jego. po- 
mocą będę mógł spelnić marzenie mego życia, 
będę mógł uciejeśnić sen mój złoty, fab powie- 
— Roztkliwiasż "mnie, Szczórzygnatku! 
Cóż takiego? 
| «Tu przyjaciel mój: zanumienił się, nachylił, 
ukłuł Do 'szłorcem wypomadowanego wasa i 


| szepnął: 


— Ożónię się! 


" Gdy te słowa skrzydlató ńrymiacat; tale l 
Nàl | Tak aeia się do mnie, że mu zleciał zigłowy | 


jego bronzowy, ażurowy od szozytu, nastrzębio- 
„bokach. melonik. 

«Słowa jego tknęły” mnie i wzruszyły, jak 

pieszezota mej Basi, gdy miała lat osiemnaście. 

I kiedy. Szćżerzygnat pajęczymi krokami po- 


“| drygiwał za. kapeluszem, który mu wiatr, <Ń 


miewierał w rynsztoku, ja w duszy swej — 

sę nej jak przeszłość i przyszłość endecji, idą: 
yłem uknuć plan złowrogi i straszny. Posta- 

nowiłem: mianowicie wydać za” Szezerzygnata 


jedną z mych siedmiu ofiansministerium apro- | 


wizacji, jedną a choćby dwie z mych córek. 
Tymezasem profesor Śżczerzygnał odniósł 


| biwszy z niewoli utytlany w błocie melonik — 

| wdzięcznie zaróżowiony,. szypiąc, sapiąc,j ki- 

OTO 
wy się teraz p 

ga "ks, arcybiskup Teodorowicz ¢ 

bia Perlmutter, 

Gdy sig już wystękał i nyhets; > en 

doń z taką uprzejm grp jaką mówi Waie 
aard CS Meg AET © 
6 i sejmo 
zap Ależ, mój Szczerzygnatku, UA wać 
| wie widzisz związek między ministrem urini 
'szańskim a swojem małżeństwem? 
| a; —'Trzęba, ci wiedzieć, Zysiu — rzeki. mój, 
| przyjaciel — iż każdy nauczyciel żonaty, dosta-, 
nia oprócz.owych 100 proc. jeszczę od 1 -115 
mareczek ` miesięcznie albo" „rocznik na jedna 
| decko. * a E raa, 
| | = Więc E a 0; « 
rx Więc ja mogę mieć GC, 
"ES Bar dy 

— [le Pan 
| 1—'Nawet fo RE 
| © ALA nawet — rzekł chwacko, aidai 
(i ramansowo zarazem: chwytając za yy Ab- 
|bośmy to jacy tey! 

„Boże! — pomyślałem sobie wiedy kę 
„binach mej duszy czarnej, jak tajemnica połą- 
czonej komisji sejmowej — Bożę! Jakże mi 
(żal, żeś+Szcze: tka nie stworzył em. 
'Oddałbym mu wsżystkie wieść apoi sa: 
(maj Tets omne iou004 

ży 1. gl 
ą Eme si 


= wr” WOMEN 7 


s 
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dzo liczne. Kobiety słuchały polskich przemó- 
wień z ogromnem zainteresowaniem. 

W r. 1904 zaczęło wychodzić pismo kobie- 
ce „Ułos Kobiet", Prędko bardzo zjednało 
e-bie poważny zastęp czytelniczek na całym 
Śląsku i pograniczu mora wskim (później i w 
Galicji). 

Wzlka o wyzwolenie narodowe, prowadzo» 
na przeż socjalistów, przybrała ogromne ruz- 
miary. Żądano polskich szkół, szkoły te wy- 
muszano nawet strajkami. Sławne były straj- 
ki szkolne w Michotkowicach, Polskiej Ostra- 


wie, gdzia górniczki staczały zacięte walki z- 


Czechami, Uświadomienie narodowe i klasowe 
rosło, Socjaliści położyli podwaliny pod pol- 
skie zagłębie węglowe na Śląsku Cieszyńskim, 
wbili słupy graniczne, które mówiły Czechom: 
Dotąd, ani kroki dalej was nie puścimy. 


Reakcyjna austrjacka ustawa wyborcza do - 


gminy wydała jednak Czechom kilka gmin 
zaglębia węglowego powiatu  frysztackiego. 
Tam się usadowili a zwłaszcza Orłowa stała się 
ich twierdzą, z której tak chętnie wyprawiali 
się na podboje. 

Walkę o Zagłębie muszą przeprowadzić 
przedewszystkiem socjaliści. Do tej walki 
przygotowali się przez 25 lat ciężkiej, ofiarnej 
Tracy. | 

Odsądzeni przez stronnictwa t. z. narodo- 
we od czci i wiary, obwołani wrogami Polski, 
sługami Niemców i Żydów, socjaliści mogą dzi- 
siaj powiedzieć, że uratowah Śląsk Cieszyński 
dla Polski. 

Bez organizacji socjalistycznych na Śląsku, 
Zaglębie byloby dzisiaj stracone. 

Celowej i zwartej pracy socjalistów cze- 
skich, należało przeciwstawić polskie organi- 
zacje socjalistyczne. Że zrozumiano donio- 
slość pracy, że poświęcono jej największe wy- 
silki, przeto mamy obecnie polskie zagłębie, 
kich rozegra się niezadlugu decydująca wal- 


Oczywiście, nie wolno nam wierzyć, że 
słuszna sprawa sama zwycięży, 

Polężue czynniki będą w grze, żeby cho- 
ciażby częściowy zwycięstwo zapewnić Cze 
chom. 1 przeciwnika nie wolno bagatelizować. 
Czesi po Zagłębie wyciągają rękę od 30 lat 
í niełatwo usłąpią. 

Polskie czynniki rządowe muszą zrozu- 
mieć, że w sprawę plebiscytu trzeba włożyć 
całą energję, że nie wolno zaniedbać najmniej- 
szego szczegółu, że Śląska Cieszyńskiego trze- 
ba bronić zaciekle, że nie wolno tu iść na ża- 


den kompromis, 
Dorota Kłuszyńska, 
Cuvanmann aso sam aaan anme 


L nisżawnej przegzłątci 


TRZY DOKUMENTY, 
Rada lkiegencyjna do Wilhelma, 
Na posiuchaniu ka Lubomirski zwróci} 
Się w nieniu Kady Kegeucyjnej do Wilnęlna 


częńcem ohj: dzi 
sprawiedliwości dziejowej. Jęsteśmy również 
muag przekonani, że Polacy wraz z narodem 
niemieckim dążyć będą do urzeczy wistnien. a 
wielkich wspólnych celów. Wiemy, że J. ©. 
Mość; ogarniając swym giębokiin i twórczy 
duchem przyszłość, będzie narodowi niemiec. 
kiemu przewodnkięw. W zmarywychwslajej 
Ojczyżnie będziemy wymawcami tych zasad, 
najuuiast w dostojnej osobie J. C. Mości wj. 
dzimy i witamy szermiecza tych ideałów, któ. 
re panują nad światem i pizynieść mają szczę. 
ście i blogusiawieństwo wszystkun warstwum 
spoleczności ludzkiej", 
Endecy do Rady Regencyjnej. 

w Podziwialiómy hat ducha Waszeg,, 
który pozwajsi Wawu wywwale dążyć ku osią- 
guiguu najwyższych oelów puzysziości nanudu- 
wej, 10, że Wy, Dustojni Mężewie, zakladacie 
w kraju kamień wẹgieluyepud te fuudauieuty, 
budzi w nas ufuość | warę, żę będziecie wyra. 
ncielami wielkiej siły twórcze, klóra W na- 
Szym uarodzie nigdy nie przestawała isluieć. 
Szczęść Boże, czynon Waszym“ 

Centralny Kemitet Obywatelski. 
Pełuomocwk główny; Wł. Grabski, 

Polski Klub Narodowy w Piotrogrodzie 
wystosował do Rady Regencyjnej następujące 
Pismo; 

„Gdy w myśl powszechnej opinji kraju, 
na Wasze barki spadły obecnie podniosłe obv- 
wiązki, Polski Kl. N. w P. składa Wam Regen- 
ci Państwa Polskiego hołd coi powinnej. — 
Utni, że na swych wysoich posterunkach, bę- 
dziecie zawsze istotuymi rzecznikami i obron- 


cami niezłomnych dążeń Polskiego Naroda- 


„.ślemy Wam staropolsk'e „Szczęść Boże”. 
, Prezes: Fr. Nowodworski, 
Człowęk Rady: Brzeziński, 
Rada Regencyjną była przyjaciółką Wi) 
helma 11. Endecy byli przyjaciółmi Rady Re- 
gencyjnej. A przysłowie francuskie mówi: 
„Przyjaciele naszych przyjaciół są naszymi 
przyjaciółmi”, h A 


„R 


OBOTN IK", wtorek. 10 lutego 1920 r. - 


Aa pokojem. 


Rezaucja olbrzymiego wiec w Ło. 


Dnia 5 lutego o godzinie 1-ej wieczorem, 


' w Sali koncertowej przy udziale kilku tysięcy 


zebranych odbył się wiec sprawozdawczy. 
si zly Hot ko. pania Ziani 
m pilęajy do tow. posłowie euki i 
Przyjęto rezolucje następującej treści: 
I, Wiec robotniczy Polskiej Partji Socja- 
cznej m. Łodzi, solidaryzując się z w 
chwatami Rady Naczeluej P. P. S, oówiad- 


cza, że propozycja pokojowa Rządu Sowietów 


z dnia 29 stycznia stanowi zupełnie dostatecz- 
ną podstawę do niezwłocznego WSZCzĘęCia ru- 
kowań w sprawie pokoju. 

Wiec stwierdza, że proletarjat polski go- 
tów jest zawsze bronić niepodległości Polski, 
ale nie zamierza służyć celom swojskiego i 
międzynanodwwego iwperjalizmu. 

Proletarjat polski wie ustanie w walce o 
pokój demokratyczny, oparty o prawo każde 
go narodu do stanowienia o własuym losie, 


IL. Wiec protestuje przeciwko planom 
zaprowadzenia Senatu w Rzeczypospolitej 
Polskiej, uważając odnośne projekty Rządu i 
większości sejmowej za przejaw wielkiegu a- 
taku reakcji spoleczuej przeciwko zdobyczoi 
demokracji. 

Wiec wzywa Z. P, P, S. do stanowczej i 
energicznej walki przeciwko Senatowi, 

IIL Wiec stwierdza rvzpaczliwe stosunk! 
aprowizacyjne i drożyźniane na całej prze 
strzeni Rzeczypospolitej Polskiej. Wiec rzuca 
odpowiedzialność za nie na rząd, ulegający 
wpływom obszarników, zamożnych chłopów i 
paskarzy, pa klasy posiadające, które w p> 
goni za miljonowymi zyskami sieją głód, 
śmierć i rozpacz, pośród mas robotniczych. 

Wiec dy.maga się surowych kar  konfi. 
skaty majątków na paskarzy i spekulautów 
artykułami pierwszej potrzeby, 


chwala Raty Robotniczej Lwowa. 


W doniosłej chwili decyzji państwa na- 
szego w spruwie pokoju z Rusją bolszewicką, 
zebrali się przedsiawiciele Rady Robotniczej, 
Związków zawodowych i Radnych soc, by 


abjawić wolę pokoju, dać wyraz zapatrywaniu 
klasy pracującej w przełomowym momencie. 

Zagaid tow. Szwzyrek, poczem oddał glue 
posłowi tow. Hausuerowi, 

Rozpatrzywszy obecną sytuację politycz 
ną, zanaczył tow. Hausner, że moment do za- 
waria pokoju jest odpowiedni, a polska kla- 
sa pracująca wiuna dążyć w tym kieruuku by 
skłonić decydujące czynniki do wozpuczęae 
rokowań pokojowych. 

Następnie przyjęto jednomyślnie revolu- 
cję Rady Naczelnej P. P. S, w sprawie pukoju 


i po krótkiej dyskusji uchwalono zwołać wiel- 
kie zebranie manitestacyjne ludu pracującego 


na niedzielę 15 b. m. 


Robotnicy Zazłęsia Dąbrowstiego 
1a poxojen, 


` W ostatnich dniach stycznia i w pierw- 
szych duiuch lutego odbył się w Zaglębiu Da- 
browskiem szereg zebrań partyjnych, ua któ- 
rych powzięte swstały uchwaiy za zakończe- 
niem wojny, 

W duiu 25 stycznia konferencja dzielni- 
cowa P, P. S. w kogużuiku powzięła revolu- 
cję, żądającą natychiuniastowego pokoju, W d. 
31 stycziia w sali kopului „Jerzy” odbył się 
wiec polityczny P. P. S. Referował tow. Fra- 
nek, powem zebrani jednogłośnie przyjęli re 
mlucję przeciw dalszej wojmwe na Wschodzie. 
Teguż dnia odbyło się posiedzenie dzięlinicy 
Piaski, ua któvem uchwalono rezolucję prze” 
ciwwojenuą. W dniu 1 i 2 lutego odbyły się 
koulereucje partyjne i wiece w Klimontowie, 
Niemcach, na kop. Satura — wszędzie jedu> 


głośnie uchwalono żądanie natychiniasiuweg ) 


wszczęcia pokowań pokojowych i zawarcia 
rozejmu, Oraz zawarcia apuawiedliwego po- 


koju, ; 
Wet w Sjarysiu. 
Skarżysko, 8 lutego. 
(Telet.). Dziś odbył się bu wiec i wielka 
z za pokojem. Obecnych było B0U0 
E Przemawiali towarzysze: Żurawski i Ru- 
sinowicz. Przyjęto odpowiednią rezolucję. 


Listy zParyża. 


(Korespondencja własna). 


Manitestacja w St, Denis. — Sympatje robot. 
ników traxcuskich dla Polski, — Zabiegi P. 
Patka, — Maniiest biägalny p, Paderewskiego, 


Byłem 1 lutego na wielkiem święcie. Ra- 
da miejska St. Denis — oyrunuego fabrycz- 
ucgo przeuimościa Paryża — złożuną Z sa- 
mych soalistów, posiauowiła urządzić potęg 
tug mewujosticję socjuisiyczią, Z Powudu 0- 
statniegy zwycięstwa trauchskięj pariji Soca- 
listycznej, podczas wyborów dv rad Mię jo ch 
i komunalnych Fraucji. 

Manifestacja rozpoczęła się od pochodu. 
Jak okien sięgugć widać byłu Od mustu 
Soisgon, oddaloucgo o trzy kiumetry od Pa- 
ryża morze glów, a nad memu wesułę powie: 
wujące czerwone szluudary, orkiestry rabut- 
noze wygrywały pieśni i marsze rewolucyj- 
ne, a tłumy zebrane w pochudzie i te, które 
z trotuawów i douiów pubotuwzy ch się przy- 
glądały, wtórowały | pieśniom, rozlegający m 
się w pochodzie. Na czele blisko stuly siewne 
go tlumu knoczyli deputowani i burmistrze 
svejalistyczmi, Girling, Genly i Vaughan, bur 
mistrze so: jalistyczni przedmieść Londynu, rad- 
cy generalni, szarfami swem trójkoloroweni 
opasumi, a za nimi wszystkie sekcje socjali- 
styczne departamentu Sekwany i wielu in- 
nych miast Francji. Teatr municypalay St. 
Denis nie mógł pomieścić wszystkich, a więc 
ustawiono na ulicach mównice, z których 
przemawiali deputowani robotniczy. *W te- 
atrze ną estradzie zasiedli delegaci augiel- 
Scy, włoscy, hiszpańscy, szweocy, polscy i in- 
do-chińscy i t. d. Przewodniczył tow. Phili p- 
pe, burmistrz St. Denis. Przemawiali tow. 
Vaughan pó angielsku, deputowani Cachin, 
Leon Blum, były deputowany Jean Longuet, 
dep, Brache, w imieniu Sekcji paryskiej P. P. 
S. Hieronimko, a zakończył przemówienia 
dep. Boncour, Brak mi miejsca, by streścić 
znakomite przemówienia mówcy angielskiego 
i towarzyszy francuskich. Główną treścią te- 
go olbrzymiego wiecu, którą rozwijali wszy- 
sey mówcy w teatrze i na mównicach  ulicz- 
nych deputowani; Deguise Andre, Bartvu, 
Perre Laval, ‘Compere Morel i sekretarz 
partji Fressard, byją sprawa wojny, grożącej 
obecnie Polsce, Włochom 'i Serbji i. jakuaj- 
rychlejszego zawarcią pokoju z Rosją, 

Z przyjemnością “donieść wam mogę, że 
gdy Cachin oziajmią obecność | waszego 
przedstawiciela na mównicy — to pod adre- 
sem polskiego proletariatu i p, P, S, rozległy 


się długie i niemiiknące i Powtarzały 


się one za każdym razem, gdy mówcy wspo- 
minali o męwenskiej Pulsceę którą kapita- 
lizm wyslawia ua mebezpieczeństwy wujuy i 
o chęci przyjścia z pomocą walczącewu Z re 
akcją | międzynarodową . pzuleteyutowa pul- 
skiemu., Po powitalnem słowie od Sekoji pa- 
ryskiej P, P, S, przeciówił Paul Boncour. Paul 
Bouoour w swojeu przemówieniu z mi- 
łuścią Opisał dzieje ciewpiącej i męczeń- 
skiej Polski, na której dokonam tyłu zbroda:, 
zawsze oszukiwanej, zawsze okrudanej przez 
oboe zaborcze państwa. | gdy teraz — mówił 
Boncour ta Polska, jak ten Łazarz nieszczę- 
śliwy, zaledwie z grubu powstała, chcą 
z powmiem ten wyniszzony, zaledwie do ty- 
cia samodzielnego powołany kraj do 
grobu wepchnąć. Paul Bonoour z całym zapa- 
łem wzywał proletariat francuski do pouwocy 
dla proletanjatu polskiego. 

Wiec zakończono okmykami na cześć 
Międzynarodówki i solidarności proletanjac- 
kiej. Wieczorem odbył się baukiet na 600 -v 
sób w ratuszu w St. Denis, Miasto było ilumi- 
Dowane, przystrojone w sztandary i flagi, 

Niebywała manifestacja w St. Denis prze- 
Trazila swą doniosłością i ogrunem — prasą 
burżuazyjną, która ukryć nie mogla przed 
swymi czytelnikami, że pochód ciąguął się na 
4 kilumetry dlugości że jak „Journal“ í tn. 
przyznaje, setki tysięcy ludżi kroczyły w nie 
zwykłym porządku i w poważnym nastroju. 
Beowzględna solidarność, która panowała na 
tej uroczystości i płumienny zapał, którym 
wszyscy byli oeżywieni — mogły przerazić bur- 
żuazję; która, jak słusznie powiedział Bon- 
cour „jeszcze raz została apoliczkowana*. : 

Olbrzymi ten mityng musi dać do myśle- 
nia rządowi i jego „Biokowi Narodowemu“. 
Odstępstwo rządu angielskiego ud wojny z 
Rosją, należy tłumeczyć nietylko jego eg 
istyczną polityką i chęcią zakupowania pr” 
duktów r syjskich Zdecydowane stanowisko 
angielskiej „Labour Party", która postanowi- 
ła sparaliżować postanowienia wojenne an- 
gielskiego rządu odegrało b. ważną rolę. 

\P. Lloyd George zbyt jest roztropny, by 
nie przywiązywać żadnej wagi do uchwał „Par 
tji Pracy“; tak samo jak rząd włoski. który 
liczy się poważnie z syndykaiami i partją s% 
cjalistyczną, z kolei i rząd francuski wysfu- 
ahać musi głosu demonstracji w St. Denis. 

Uroczystość w St. Denis mieć może więk- 
sze znaczenie dla przebiegu wypadków, niż 
rozmowa pana Patka po jego powrocie z Lon- 


dynu z Paleologuem, gdy p. Patek skarżył 


| Włochy? Czy wolno panu 


B. 
mema 


Się, że rząd angielski postanowił me popierać 


Wojny Polski z bolszewikuunu, bo nawet pań 


'Paleologue nie dał odpowiedzi, któruby w 


gla zadowinić p. Patka. Ubuewa dziś nad 
tem wojowniczo uspusobiony pèclair™, iufore 
mowany, jak tu. wiadomw, przez ludzi blisko 
stojących poselstwa polskiego . Ale miejmy 
nadzieję, że nim tea list dojdzie, przedwstęp- 
ne kroki do pokoju będą już u nas poczynio- 
ne i plany rządu polskiego nie będą opierane 
na „złudzeniach zwycięstw wojennych“ — ale 
na rzeczywistości i rozumiem  zonjentowaniu 
się w sytuacji, nakazującem przerwanie tej 
niebezpiecznej gry politycznej. 

Pan Paderewski, dobry człowiek, ale nie- 
enczęśliwy polityk, przez usia paua Charles 
Bounelona prosi w „Echo de Paris” o muudu- 
ry, buty, amunicję i t. d. dla anmii polskiej, 
za œo uroczyście sklada obietnicę, że spełnimy 
wszystkie żądania aljantów, 

W jakiż sposób? Przecież czego innego 
choe Anglja, czego innego Francja, Japonja, 
Paderewskiemu 
w imieniu Polski skludać takie pizyrzecze- 
nia? Pan Paderewski skarży się, że rząd fran- 
ouski, każał sobie w gotówce zapłacić ra 
transporty „zdemilitarysowanę* j że 
olbrzymiej różnicy kursu „nie bylibyśmy w 
stanie zapłacić”. P. Paderewski w rozbrajają” 
œ naiwny sposób pyta, czy nie możnaby wy- 
naleźć kombinacji, któraby pozwoliła „dla 


„dobra cywilizacji wyekwipować 700.000 osób“, 


„Nie bez melancholji — mówi b. prezes mi- 
nistrów — myślę o miljardach, utopionych w 
południowej Rosji, bo były powierzaue wos 
dzowi, któremu przyznaje wielkie uzdolnienie, 
(zadziwiająca zaiste jest wszelch wiedza nasze- 
go mistrza, nawet ua wojskowej strutegji pos 
zued się), ale którego żołuierze nie byli warci 
naszych", 

Biedny Denikina nieszczęśliwy Kołczak, 
opuszczony Judenicz — jakże zawiedli naro 
dową demokrację | wszystkie plany naszej 
dyplomacji! Pan Paderewski kończy „wierzy 
my w waszą przyjaźń szlachetną i zwracamy 
się do Francji, naszej starszej siostry, mówiąc 
„daj nam pomoc dziś, a jutro i zawsze, jak 
tylko tego zażądasz, my ci pomożemy“! 

Ale błagalny głos p. Paderewskiego nie 
zastąpi francuskiemu rentier brzęczącej m» 
nety i na kredyt nie dostaniemy nie! P. Pale- 
olugue w miedwuznaczny sposób dał to do 
zrozumienia p. Patkowi. 

Hieronimko. 


Paryż, 4 lutego 1920 r. 


RR EZ ZERA WAREZ AERERYRZE e aa 
Siurujk powszechny komunistów, 


Redakcja nasza wubeo zapowiedzianego na 
dzien wewrajszy przez komunistów strajk u pu 
wszechuegoy w Warszawie, pilnie szukała w ca- 
łem mieście choćby najsłabszych strajku tego 
przejawów. Po wiekgudziunych męczących 
poszukiwaniach, ślsdów tych wywryć uie zdo- 
lalis . 

Riodkioścó taktyka komunistów mogla- 
by posłużyć za wudę ua miyu tyuu wszysikium, 
kiówzyby chcieli dalej WUjowuó z kKusją Sum 
wieuką. Osiuzegauny więc ich, aby się nie tus 
dzili, proletwjuł warszawski nie aboe nic aly- 
sceć o strajkach poliiycznych. kiedy ich przed- 
wcżeśliość i bezcebowość jest zupelnie widocz 
na, a zwiaszcza, kiedy komuniéci używają gu 
nie w imię Polski subotniczej, lecz Rosji s0- 
wieakiej. 

Komuniści dowiedli tylko swojej bezsi]- 
ności i tegu jak ich hasla, wwugie niepodiegło- 
ści nie znajdują posłuchu w masach robutnia 
czych. Udy jeduak zajdzie rweczywiście p» 
trzeba i właściwa pora, prwletacjat polski ste- 
nie do apelu. 


śroniza polityczna. 


Dr. Witold Chodźko mianowany został 
kieruwuikiem Ministerium zdrowia, i 
EET 

Minister spraw wewuętrznych, p. Wof- 
ciechowaki wyjechał dziś z Wawszawy. Pod 
nieobeomość p. ministra agenden minister- 
rjum kierować będzie szef Sekcji. p. Stefan 
Lszkowski, 


. * è 
Naczelnik Pańsiwa z okazji wejścia w tyele 
traktatu pokojowego wystosował do J, C, M. Cesa- 
rm Japonji następującą depeszę, - 
Do Jego Cesarskiej Mości Cesarza Japonji: 
Korzystam z okazji wymiany ratyfikacji, by 
wyrazić Waszej Cesurskiej Mości moje aajszczersze 
powinszowunia i życzenia pomyślności dla Japoajk 
Polska w ścisłej lączności z mocarstwami sprzy= 
mierzonemi pragnie uczestniczyć w dziele pokoju, - 
które niewątpliwie otwiera przed ludzkością nową 
erę cywilizacji i postępu, 
Naczelnik Państwa (—) Piłsudski, 
Na depeszę tę nwdeszia nasiępującu odpowiedź; 
Jego Ekscelencja Pan Prezydent Republiki Pob 
skiej. Warszawa, Dziękując szczerze Waszej Eks. 
celencji za Jegu powiuszowanie i gorące życzenia 3 
okazji wymiany ratyfikacji, śpieszę wyrazić Panu 
w chwili gdy otwiera się nowa era, moje pragnie- 
nie wspólnej pracy — jak Pan to wyraził — dja 
zapewnienia calej ludzkości stalego pokoju, Wiga 
jenmie przesyłając Waszej Ekscelencji powinszo 
wania, wyrażam szczere życzenia i por 
myślności dla Jego Ojczyzny. (PAT.). 
(-) Yeshihito, 


4 F 


Delenacja robotników gdańskich. 


Komitet Gdański, który zorganizował w 
swoim czasie przyjazd przemysłowców gdań- 
skich do Warszawy zainicjował obecnie przy- 
jazd delegatów robotniczych. `: 

` Zaproszenie zostało przyjęte i w niedzielę 
dnia 8 go zjechała delegacja, składająca się z 
16 robotników niemieckich i 4 polskich. Ro- 
botnicy niemieccy reprezentują tak zw. „wol 
ne“, czyli socjalistyczne związki, pod wzglę- 
dem politycznym część ich należy do „więk- 
szości”, część do „niezależnych“, Na czele de- 
Jegacji stoi wybitny miejscowy działacz robót- 
niczy tow. Raube. 

Dnia 9-go o godz. 10 odbyło się powita- 
nie delegacji w sali stow. techników. Imie 
„niem Komitetu Gdańskiego powitał prezes ko- 
mitetu p. Tołłoczko, następtlie dłuższe prze:nó- 
wienie o stosunkach polskich wygłosił pos. 
tow. Reger. Tow. Stańczyk powitał imieniem 
zorganizowanych robotników, mówiąc o soli- 
darności międzynarodowej, która powinna 
krzepić proletarjat każdego narodu w jego wal- 
ce klasowej. Zaznaczył, iż socjaliści polscy 
pragną z przybyłemi gośćmi na innym gruncie 
omówić sprawy interesujące obie strony. Od- 
powiadało na powitanie paru przybyłych 
gdańszczan. 

Szczegółowa wymiana informacji i opinii 
odbywa się w sekcjach: 

` 1) do spraw prawodawstwa robotniczego, 


' ubezpieczeń społecznych i związków zawodo- 


wych — przewodniczy w niej tow. Reger, d- 
dział bierze tow. Żuławski oraz przedstawi- 
ciele ministerjum pracy; 2) do spraw gospo- 
darczych — przewodniczyć w niej ma b. mini- 
ster Iwanowski; 3) (ewentualnie) prawno- 
polityczna — przewodniczyć ma prof. Aszke- 
nazy, który był głównym inicjatorem i organi- 
zatorem przyjazdu delegacji robotniczej, O- 
prócz prac sekcyjrych ma być wygłoszonych 
kilka referatów, w plenum ma się odbyć w 
środę zebranie informacyjne z przedstawicie- 
Jami rządu w ministerjum pracy, zwiedzanie 

Dziś we wtorek delegaci zostali zaprosze- 
ni przez naszą partję na pogawędkę, w której 
udział wezmą ze strony polskiej socjalistyczni 
działacze polityczni, zawodowi f kooperatyści. 


owode drużyny. 


Robotnicy warsztatów wojskowych reparacyj- 
nych w Lublinie znajdują się w okropnem położe- 
miu wskutek ciągle wzrastającej drożyzny oraz 
zaniany waluly koron na marki w hamdiu prywat- 
mym, Zroupaczeni zwrócili się do swoich władz z 
następującemi żądaniami: 

„ 1) Podwyżki 807, w stosunku do obecnego za- 
robku, 2) wydawania «prowizacji w porcjach woj- 
skowych w naturze, 3) bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej, czas choroby ma być platny, 4) wed.ug prar 
ma ustawy sejmowej wprowadzenia soboty: angiel- 
skiej, 5) wydalenie może nastąpić jedynie na sku- 
tek wykroczenia natury moralnej, 6) dla dzieci 
maszych szkoły średniej bezpiatnej, 7) 16-4mi0wego 
urlopu w ciągu roku, 8) z powodu spadku waluty 
markowej żądamy 40% dodatku do zarobków ol 
1 stycznia, 9) wszelkie rozkizy, dotyczące pracy i 
robotuków, winny być komunikowane delegatom 
robotników, 10) o iłe powyższe żądamia nie będą 
uwaględnione do dnia 15 lutego — będziemy zimu- 
meni przerwać pracę. 

. Następują podpisy. 

„ Lublin, d. 4 lutego 1920 r. 

.- W sprawie tej w głównym wydziale gospodar- 
szym M. S. W. interweniowa. dnia 9 b. m. poseł 
tow. Malinowski, na oo otrzymał od kapitana d-ra 
Chmielarskiego odpowiedź, że warunki polepszenia 
bytu, jakie otrzymali robotnicy autowarsztatów 
wojskowych w Lublinie, są przyznane przez Mini- 
stęrjum wojny” wszystkim robotnikom Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, pracującym w zakładach wojsko- 
wych. Co się tyczy angielskiej soboty, dr. Chmielar- 
ski obiecał zatelefonować do Lublina, oświadcza- 
jąc, że praca poza godzinami, ustamowionemi przez 
uchwale sejmową, liczy się jako połajerantowa i 
fest oddzielnie patną. à 

-$ 


Juro-1óW:Nie. 


Wydział Prasowy M. 8. Z. prosi Redak- 


— sję „Robotnika“ o sprostowanie artykułu w 


Nr. 34 „Robotnika“ p. t. Miotla endecka, w 
którym między in. powiedzianu, że „pomimo 
nieobecności p. Patka. wyrzucono podobno 
dwudziestu pięciu urzędników“, Wydział pew 
sonalny M. S. Z. stwierdza, że poza jednym 
tylko urzędnikiem: zwolnionym na skutek ©- 
bopóluego porozumienia, wobec niepełnienia 
przezeń od dłuższego czasu obowiązków służ- 
bowych, żaden z etatowych urzędników Wy- 
działu Prasowego dymisji nie otrzymał, kilku 
zaś zostało przeniesionych do innych wydzia- 
łów. Kilka umów zostało roawiązanych z u- 
rzędnikami, przyjętymi nie wo, ale kon- 
traktowo i to tylko skutkiem  zarządzonej 
przez władze roiarodajne redukcji personelu 

Nie kijem go to pałką „ Kilku etatowych 


| arzędników przeniesiono z Wydziału praz»- 


mego, kilku nieetatowych wyrzucono ' „Skut- 


„ROBOTNIK, vtorek, Iv mtego Ivzv r. 


kiem zarządzonej 


władze miarodajne | 


biscybowym został zamianowany nadburunst:? 


przez 
redukcji“. „Redukcja* ta jednak -hie prze | dr. Briiningen z Opola. 


szkodziła p. Strońskiemu przyjąć kilku mo- 
= urzędników, oczywiście. „błagonadioż 
n Pi ' 


Telegramy. 
Konik Polskiego Sztab Gonoralneno. 


; Warszawa, 9 lutego. 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 9 lutego: 


Front litewsko - białoruski: Oddziały na- 
sze w energicznych wypadach w rejonie Po- 
łocka, na ie od Bobrujska i wschód od 
Skrygałowa, rozbiły placówki bolszewickie, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców i 1 karabin ma- 
szynowy. 

Front wołyński: Nesz silny oddział wy- 
wiadowczy rozbił i zmusił do ucióczki cały pułk 
bolszewicki na wschód od Nowogrodu Wołyń- 
skiego. 

Front podolski: W wypadzie na wschód 
w kierunku Baru rozbiliśmy pod Jeltuszko- 
wem 3 bataljony piechoty bolszewickiej. 

Rewindykacja ziem polskich: Dnia wczo- 
rajszego obsadziły wojska i władze polskie 
Kartuzy. ze: > 

©. 0-1. Zast. szefa sztabu generalnego 
; Kuliński, pułk. szt. gen, 


fewindyłacja ziem polszich na Zachodzie. 
Kartuzy, 9 lutego. 


(P. A. T). W sobotę w południe wkroczy* 
ły nasze wojska do Kartuz. Po przybyciu na 
stację pociągu pancernego „Hallerczyka'** wje- 
chał brygadjer Suszyński na czele ułanów i 
szwoleżerów do udekorowancg miasta. Lud- 
ność witała wszystkie oddriały wojsk entuzja- 
stycznie. Część oddziałów wała 
przez rynek wśród ludności i delegacji 1a 
nową linję demarkacyjną, pozostające oddzia- 
ły zaś powitał starosta Sobieski, proboszcz Hof- 
man i przewodniczący rady ludowej Maciejew- 
ski, W odpowiedzi na powitanie oświadczył 
brygadjer Suszyński, że prowokacyjne zapew- 
nienia odchodzącego Grenztschutzu się nie 
sprawdzą Grentzschutz nie powróci, albowiem 
armja polska nie pozwoli sobie odebrać ami 
piędzi ziemi. Wieczorem uczczono wkroczenie 


|. wojska polskiego iluminacją i przedstawieniem 


w Karthauoerhofie. . 
We wtorek wkraczają nasze wojska do 
Wejherowa i Pucka. 


Komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku. 
Gdańsk, 9 lutego. 

(P. A. T.). Dziś przybył tu generalny ko- 
misarz Rzeczypospolitej polskiej — p. Maciej 
Biesiadecki, któremu zgotowano serdeczne 
przyjęcie na dworcu. Pan Biesiadecki podzię- 
kował w serdecznych słowach za powitanie, 
poczem rzekł „Przybywam dv starożytnego 
Gdańska, drogiego każdemu Polakowi. Przy- 
bywając ze wzruszonem sercem, jako pierwszy 
od stukilkudziesięciu lat wyslannik Rzeczypo- 
spolitej polskiej, przynoszę z sobą z Warsza- 
wy dla tutejszej ludności polskiej podziękę za 
to, że wśród cierpień i ucisku i udręczeń nie- 
woli nie zapomniala o swojej macierzy i zacho- 
wała polską mowę i obyczaje oraz niegasnącą 
i gorącą miłość dla swej ojczyzny. Dziś oko- 
wy niewoli pękły. Polska i Gdańsk stały się 
wolnemi i będą odtąd jak najściślej ze sobą 
złączone. To też w tej uroczystej chwili wy- 
ciągam przyjazna dłoń i do obywateli Gdań- 
ska narodowości niemieckiej, witam ich jako 
przyjaciół po długiem niewidzeniu się. Pol- 
ska spodziewa się, że tak jak ich przodkowie 
przez długie lata stali wiernie przy Rzeczypo- 
spolitej, tak i oni, wierni tradycji, i w dobrze 
zrozumianym interesie własnym  wstąpią w 
ślady swoich praojców. Historja, tradycja, a 
także i interes polityczny im to nakazuje Przecz 
Gdańsk dzielił dolę i niedolę z całą Polską, W 
chwilach, gdy Polska była potężna i wielka, 
rósł Gdańsk w bogactwa i znaczenia, gdy Pol- 
ska runęła, razem z nią runął też i Gdańsk. 
Obecnie w ścisłym związku z Polską Gdańsk 
stoi w przededmu świetnej przyszłości, W tej 
myśli wznoszę okrzyk: Niech żyje wolny 
Gdańsk“! 


Przed pleh'seytem na Górnym Slasku. 


Sosnowiec, 9 lutego. 

(P. A. T.). Z uwagi na ostatnie wykrocze- 
nią Niemców na Górnym Śląsku w czasie wej- 
ścia wojsk francuskich, wydały władze admi- 
nistracyjne zarządzenie, zabraniające wszel- 
kich zebrań publicznych bez zezwolenia wła- 
dzy, przedkładanie władzy plebiscytowej eg- 
zelnplarzy odezw i plakatów treści politycz- 
nej. Członkowie siły zbrojnej wojsk sprzymie- 
rzonych t wszystkie osoby, powołane przez 
sprzymierzonych do sprawowania funkcji pu- 
blicznych, podlegają jurysd,kcji wojsk sprzye 
mierzonych. Osoby, które dopuszczą się zbfo- 
dni lub występku wobec wyżej wspomnianych 
osób, względnie majątku siły zbrojnej państw 
sprzymierzonych, będą sądzone przez sąd, u- 
stanowiony przez mrzedstawicieli państw 


sprzymierzonych. 
Sosnowiee, 9 lutego. 
„de (PA T). j komisarzem 


Pronokacje niemieckie na Górnym Śląska. 


Poznań, 9 lutego. 

(P. A. T.). Pisma polskie na Górnym 
Śląsku stwierdzają, że prowokatorzy niemiec- 
cy obrzucają oficerów francuskich obelgami w 
języku polskim chcąc w ten sposób dowieść, że 
zaczepki pochodzą ze strony Polaków. Ludność 
polska zdemaskowała w kilku miejscowościach 
takich prowokatorów i dotkliwie ich poturbo- 
wała. 


-Wojska sowieckie w Odecję 


Moskwa, 9 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Komuni- 
kat iskrowy bolszewicki z dnia 8 b. m. dono- 
si, że wójska bolszewickie po walce zajęły 0- 
desę. 
Moskwa, 9 lutego. 
(P. A. T.). (Radjo st. wawsz.). Wkruwzanie 
armji sowieckiej dv Odessy zaczęło się dnia 7 
luiego o godzinie 6 rano. Do g dz. 10 większa 
częśóć miasta była już w rężn czerwonych. 
Przeciwnik stawiał zacięty opór. 


W Rosji. Sowieckiej. 


Moskwa, 9 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Bolsze- 
wicki komunikat donosi: B. prezydent najwyż- 
szego trybunału ceniralnego komitetu wyko- 


'nawczego Karklin mianowany został łzefem 


południowych kolei żelaznych. Decyzją 2 dnia 
21 stycznia utworzona została komisja nadzwy- 
czajna dla walki z kłęską zasp Śnieżnych, ta- 
mujących ruch kolejowy. Prezydentem komi- 
sji mianowańy został Dzierżyński. 


Misje koalicyjne w niewoli m bolszewików 


Poldhu, 9 lutego. 
(P. A. T.). (Radjo st. kreik ). Bolszewicy 
pojmali do niewoli na Sybecji wielu członków 
francuskich i angielskich misji wojskowych, 
Trocki zapewnił za pośrednictwem  Litwinv- 
wa, że osoby te będą dobrze traktowane, 


Przemówienie Killeranda. 


Paryż, 8 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). W przemówieniu wy- 
głoszonem w dniu 8 b. m. w lzbie deputowa- 
nych oświadczył  Millesaud, że mocarstwa 
sprzymierzone z państwam. faktycznie uzna- 
nemi a utweszonemi z terytorjów dawniej m- 


syjskich utrzymują stosuuki najprzyjaźmejsze 
zbędie 


i najwięcej serdeczne. „Co do Polski 

chyba będzie z mojej strony zapewnienie te 
jest ona dla Francji wyjątkowo drogim $przy- 
mierzeńcem. Pod tym względem posiadamy 
tradycje, o których nie zapomnimy”. Millerand 
dodał, że wierna postanowieniu nie Aunglji, 
lecz mocarstw sprzymicrzocych Francja za- 
wiadomiła Polskę i Rumunję, że gdyby które- 
kolwiek z tych państw było zaatakowane 
przez bolszewików, wówczas może liczyć ua 
mejiutenzywuiejszą pomoc mocarstw  sprzy- 
mierzonych. Przemówienie to Izba, przyjęsa 
hucznymi oklaskami. | 


Paryż, 8 lutego. 

(P. A. T). (Hatas). Dzienuiki omawiają 
przemówienie Milieranda w lzbie ceputowa- 
nych, podkreślają zgodnie szczerość i jasność 
oświadczeń premiera, uznają je za zupelme 
zadawalające i wyreżają zadowolenie z wyni- 
ków głosewania. „Ilumanitć* uważa przemó- 
wienie Milleranda za dowód, żo sprzymierze: 
ni zrzekli sę zamiawu obalenia rządu sowie- 


tów. 
Nota w sprawie wydania wimi. 


Berlin, 9 lutego. 

(P. A. T.). Biuro Wolffa: Nota wysto8o- 
wana do szefa niemieckiej delegacji pokojowej 
Lersnera: Panie prezesie! W wykonaniu pa- 
ragrafu 3 go protokułu podpisanego 28 czerw- 
ca 1919 r. mam zaszczyt przedłożyć Panu w 
imieniu państw koalicji egzemplarz list zesta- 
wionych przez rządy angielski, francuski, wło- 
ski, belgijski, polski, rumuński i serbsko-chor- 
wacko - słoweński, w myśl artykułu 228 ustę- 
pu 2-go traktatu wersalskiego. W listach ty 

nie są zamieszczeni wszyscy, którzy dopuściki 
się w ciągu wojny licznych zbrodni. Wymie- 
nione wyżej rządy zamieściły na liście tylko 
tych obywateli niemieckich, których obarcza 
najcięższa odpowiedzialność, Liczba winnych 
wymienionych nie dorównywa liczbie nadużyć, 
które popełnili niemieccy obywatele z naru- 
szeniem praw i zwyczajów wojennych. Nie le- 
ży w interesie wymienionych rządów udzielać 
amnestji tym zbrodniom, które w załączonej 
liście są wymienione. W myśl art. 228 trak- 
tatu pokojowego, winowajcy wymienieni we 
wspomnianej liście są ogłoszeni imiennie, jak 
również z podaniem stopnia urzędowego i za- 
jęcia urzędowego. Wymienione rządy zastrze- 
gają sobie także prawo żądania od rządu nie- 
mieckiego, jak to jest przewidziane w art. 230 
traktatu pokojowego, dokumentów i wyjaśnień 
wszelkiego rodzaju, których dostarczenie po- 
trzebne jest do zupełnego wyjaśnienia czynów 
karygodnych i do zbadania stopnia winy i do- 
kładnego ustalenia odpowiedzialności, W dal- 


NT. U 


szym doniesieniu otrzymał niemiecki rząd in 
formacje w odpowiedzi na pismo pańskie Nr. 
88 (odnośnie do noty rządu niemieckiego z dm. 
25 stycznia), 00 do warunków szczegółowych, 
pod którymi państwa koalicyjne życzą sobie 
wypełnienia postauowień traktatu pokojowe 
go co. do tego punktu.: Podpisano Millerand, 
W liście Milleranda do kanclerza Rzeszy 
powiedziano jest, żę mocarstwa koalicyjne nie 
wątpią, że postępek barona Lersnera był ma* 
nifestacją osobistą za którą rząd niemiecki nie 
ponosi odpowiedzialaości. Mocarstwa nie mo 
glyby przypuścić, by rząd niemiecki miał odr 
mówić wypełnienia zobowiązzń traktatu poko» 


jowego. | 
Wiedeń, 9 lutego. 

(P. A. T): Wiedeńskie Biuro koresp. Gd» 
nosi z Paryża, że ogłoszmuą y egoraj lista wie 
nowajców wojennych obejmuje nazwiska 100 
osób, których wydania domaga się Anglja, 844 
osób, których wydania domoga się Francja, 
Włochy żądają wydania 29 osób, Belgja 834 
Polska 53, Rumuaja 41, Juguszawja 4. - 

Lyon, 9 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W sobo» 
tę wieczorem o godz. 9-iej udał się francugki 
charge d'affaires: w Berlinie De Marcilly do 
kanclerza Bauer. i wręczył mu listę winowaje 
ców wraz z notę wstępną, zredagowaną ną 
konferencji Rady ambasadorów. 


Lloyd George w sprawie winti. 


Warszawa, 9 lutego, 

(P. A. T.). ( Radjo Pata z Wiednia). Jal 
donosi paryski 
Handelsbladu“, 
George'a w sprawie wydania winnych zrobila 
w Paryżu przykra wrażenie. Przy 

także, że stanowisko Lloyda George'a będzie 
miało wpływ na kwestję wydania b. cesarzą, 


Sytuacja eionodiczia we Francii. 


Š Paryż, 8 lutego. 

(P. A. T.). (Havas), Rada ministrów pal. 
przewodnictwem Milleranda zajmowała się w 
dalszym ciągu zbadawiem sytuacji ekobomicz 
nej i postawowiła zorganizować komisję sua. 
logiczne do czyunych w Anglii i Stanach Zjed: 
motzonych, a których zadaniem jest mieć Lud: 
zór nad flukiuacją cen artykulów pierwszej 
potrzeby, a bo w celu, by rząd mógł miezwło» 
cznie przedsiębrać odpowiednie zarządzemią, 
Rada jednocześnie postanowiła  jeknajener< 
giczniej zająć się sprawą zmniejszenia wydał 
ków. Wydatki przewidywane będą, w związki 
a tem, zredukowae do 18 miljardów. 


+ 1:49 
Lnamienaa mowa Asqaila a, 
rę Wieueń, 9 lutego, 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjue dunai 
si z Paryża pud datą 8 b. m.: Jak donoszą 
dzienniki z Loudynu, Asquith: w mowie wye! 
borczej, wygłoszonej w Painsłey, mówią także 
o traktacie pokujowym z Niemcami i p 
Zdaniem jego, granice utworzone w j 
środkowej i wschodniej należy uważać za pro» 
wizoryczie, a definitywnie musi je ucłalić liga 
nawodóww w myśl zasady narodowościowej. 
Asquith wyraził zapalrywanie, że Niemcy nie 
będą mogli wypełuić przyjętych ua siebie r 
bowiązań. Państwa, powstało na obszarach 
dawnych Ausiro- Węgier należy uważać za jedr 
tość gospodarczą, uurow” zatarte w sprawia 
Rosji powinny być uważane za pqowizoryczne 


Szwajcarja przeciwko prawa wyborczean 
lid Kodel. JEES 


; Zurych, 9 lutego. 

(P. A. T.). Szwajcarska agencja telegre- 
liczna donosi: Wniosek, wyszły z iniojatywy 
socjalnych demokratów, żądający przyznania 
pełnego prawa wyborczego kobietom, został 
w referendum kautonowem odrzucony 88249 
głosauni przeciw 21608. 


Przemycacie materjała wojennego przez 


Polskę, 

Kościerzyna, 9 lutego. 
(P. A. T.). Wbrew postanowieniom trake 
tatu pokojowego usiłują Niemcy przenycać w 
wagonach kolejowych materja? wojskowy 
przez terytorjum polskie. Na wielu stacjach 
zatrzymano transporty amunicji, a u kilku par 
sażerów znaleziono większe sumy w pienię- 
dzach złotych i srebrnych. Władze nasze wy* 
dały stosowne zarządzenia zapobiegawcze, 
które narazie utrudniły komunikację kolejo- 
wą. Dało to powód dzienuikom niemieckuan, 
wychodzącym w Gdańsku i Królewcu do 
gwałtownych ataków na władze polskie, z p> 
wodu zarządzeń usprawiedliwionych stanem 
TEZY. 


(rygioalne zalatwienie zatargo otononicza, 


Poznań, 9 lutego. 
(P. A. T.). Prezydent miasta Pozuania 
Drwęski zaproszony na sędziego polubownego 
w sporze między pracodawcami drukarskiani 
a pracownikami, wydał orzeczenie, iż pracow» 
nicy mają otrzymać 45 proc. podwyżki, liczące 
od dnia 1-go stycznia. Ža czas strajku pra- 
cownicy nie otrzymają żadnego wynagrodze 
nia. Pracownicy mają być wszyscy przyjęci a 
powrotem do pracy. Strajkujący nie mają pra- 
wa żądać wydalenia t. z. łamistrajków. 
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„ści preliminowanych sum, a caly budżet dochodów” 
ma A s ir w sumie mik. 8053% ò 

wydatków; m; 4 


| przystąpiły do a "Obok "widac, Two 


W. 


iM an ie $ 1 utrzymania e drogć, kz a RATA cp 
i | pozy persone- - j wania zaopa- 
FR alie % aeei, 8 ły $ npm łap CA NY 


NN 


Er d 2 y; aprawizacji p 
m zr euh a aE i tajriać | Panis Li 


również wszystki pozycje A sakańców otrzymywać mają po 400 gram. na osobę, 
ydaśki gospodarczo do. 341 węci piel aa miasta powyżej 8000. mieszk. po 300 gram., miasta. 
sum, a "my $.8 zatwierdzić w sunie mie. 144: powyiej.8000 mieack. otrzymają po 10 | gr. miasta. 


d) 8 4: apa e zi e poniżej. 8000 i wale cukru nie c za wyjąt. | 
„ak. 876910. | RAI da; 


datkowa 1 | 


16 Podziękowanie. Ueaetwemu i m 
Jazey; który" był -łaslcww odestać aia z_ but 
mentami, zmalezioną w teatrze Letnim („Rozmai- 
tości“), właścicielka serdecznie dziękuje. 


AN 
ZĘ 


t wydatków nart XI 
5 „684, 196. 


PSM p na wę 52 m 


KE 
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e Ama 

Światowit*, Dn. 10 b. m. o g. 7.30 wiec przę 

ul Siennej 16 (gmach hamdiowców) ukaże się na» 

stępny „zeszyt” «mówionego czasopisma: literackiegą 
Światowit”. Na „łeszyt* ten złożą się art 
toetje, odrodzona” 4 Soja z: Sako „I 


romskiego i innych przez artystów my 
i słuchaczów Warsk enkoły dram 4 
IANA osperańcka. Da. 10, t1 i 12 o godz od 
7 do 9 więcz odbędzie się Wystawa espenandkać 
Wyjaśnienia” ś. * wg | - będą w ię: 
zyku pólskkań, = i 3 i 37% l „osa ý 
Sekcja kursów nauk ekonemieznych i handios, 
wych przy Stow. prao. Handl, Zielna nr. 25. DAS 


Qdetyt o Til-ej części „Dziadówe, Drstejszy 
odczyt Cezarego Jelienty z cyltu „Od 


p. Ożerwijawski 
| | ie „Wejście tw cekala è miroiadioagek i 
d 4 
(a) Opóźikanie poczty, Ż pówodu niekureową: 
nie pociągów na dystansie grajewskim wydano por 
lecenie, aby wszelką korespondencję do Grajewa 
$ powiatu kierowana była przez Łomżę, i 
(a) Kary śmierci. 4 lutego w Krakowie strace 
no plutonowego A. Neusa ‘à popełuione zbrodnię, 


P : 
i voliy W nocy; na wk im g 
s aE AE EZ 


morderstw, 
dezer 


poszukiwania ae à ały. | 
nieraz byli pewnd, że są na 
Glówny Sprawcą "zabójstwa, 


w którą 


 „pełazówek. obserwatorów, winien był zaj 


m. y odia 1 | 
napotkawszy 
coina? się. W 


m e 23 dem pi 
M Li 
organi 


atm ser 


© k = 5 | 
* (m) Zamach na kasę Przemysłowców - 
Saaki; Sensaeje nielada wywołał w tałodcię 


dolcomamy nocy za > 
| Z A 


Urząd. Śiedcej "przed kilku, tygodniami 
cay Ma FACE 
obserwację nad tą instytucją, szezgólnie w nosy, 


page wc 


Rówsież i nocy,, wczorajszej daostjk ENE 
lotnego urzędu śledczego, P, Dobiecki, wraz z kil- 
ku wywiadowcami, utokował się w pokaju jwżyle- 
gym dö korytarza prowadzącego na tylne. schody 
w; oczekiwaniu przybycia kasiarzy. 

O godz. 12 m. 15 w nocy drzwi pancerne od 
Klatki Shódówej żostały otworzone i do biura Ka* 
sy na II "piętrze weszło -trzech mężczyzn, którzy 
skierowali siędo" zakratowanego okne; zą którem 
mieści.się skarbiec. i 

Na chwilę. przed . zabraniem. 8 ię do „roboty“ 
feden z kasiarzy úsilówal otw "drzwi, prowa- 
dzące do pokoju, w którym ukryli Się p. Dobiecki 
z wywiadowcami: « Gdy: wywiadowcy wyszli;% ur 
krycia, kasiarz, Stamis, aw. Cichocki, znajdował, sie 
już w korytarzu, któregą drzwi przytrzymywał i 
o nacierającemi za R Dobieckiemu, że bẹ- 

dzie.gtrzęlał.. . Ostatni rzęz, „drzwi do kasiarza 
przecz 20 strzałów, po ge! pres ichocki wybiegł, 
ma klatkę schodową, Sgdzie ce został ujęty 

komisarza” Nowaka: i wywiadowców Prach- 


æa 


prze% 
nickiego, Plewickiego i Rau. -Drugi kasiarz, Wina | 


centy Brodzki schował się w sali ogólnej, gdżie z0- 

stal -sch wytany carte po pew "Bobieekiego i 
aai Fo wywiadoweę owskięgo... 

je; onena strza.ów.. nadbiegli , rotmistrz żan= 

r. Tarło, porócznik Gebhot. oraz poste 

rt Ptk odlad z „pobaiskiego de. Linii 

p. Glasiewi kiami ii maa fo: 

Po dokta mej rewi We „całym g 

znaleziono następujace tzik - rzędzia i prasie ka kasia: 
rzy wairtości oko! OR mie: 2 miales birl 


ne, gamu acetelinowego, 3 duże, „butle. zj nik 
Ea) rsaln ienia blachy, manometr do ga- 
er 2 aln do, ap ema Dl SARs ier do tlenu na 


200 Fm indirse ciśnienia, 2 Ar gumowe po 3. mir. 
Fis go drzew Pai RE buaa A ir A 


d'uto do drzewa, 
żełoóny. pR ówą do lutowania, 
9 sztuk węgli par A a sa blachy: za pomoca €- 
lektryczności, mundur odj i. pudelko 4 ży- 
m, golębiem, pocztowy: m 
Jak stę okazało, LESNE: w radie udania się 
ograbienia skarbca, zamierzali pozostawić na miej: 
sga ów mundur ż A tod: celem zm lenia swych 
dów, zaś gołębia -zamierzali zarżnąć, aby“ kilka 
kropełolerwi upuścić ma miejscu przestępstwa w 
tyga celu, że jakoby. kasiarze w. czasie „pracy* zraż 
mili Się. , 
„AMR osobistej rewizji, przepro wadzo nej u Oi- 
Ewing FG) QD paeo, jakea b gryf 
wa „baterię,..2.pary. pasków. agażowy ch, mke, 
Tet zatrzasku, aveti sypagatu, spi zę 
sportowa, 2 Gwiech” oraz płachtę z Sieńhika i wo- 
rek. ena ty: materjału, w*którym kasiarze żamie- 
mięść, arabo wano miljomy, Nadto ,zaatezio+ 
ko 2 proszkiem ma robactwo „Maok“, któ- 
a kasiarze zamierzali po „pracy* rozsypać, aby 
= policyjny ,.strachi. 8h i.nie wpędł na ich 


y. 
W mięszkąpja Cich „(Hoża mr. 27) zna- 
leziono 122 tysiace wad które przywiózł na „wy- 
stepach“ z. Rosji) Woraku. ubiegiym Cichocki" by? 
gg c Spa „Bldorado* przy- uboHożej nr. 
W. sprawie: tej aresztowano: jeszcze wspólnika 
R w. Józefa r niet (Freta ur. 6), który 
im „nadał* tę „robożę”.-) W: mieszkaniu jego ama 
paraa 2 ac NJ go wynika, K 
y w jego że woźny” Kasy, 
Walenty Sieczko, sam. namówii Strzeleckiego do 
ograbienia w. w Z zaś Brodzikiego i Cichoc- 
kiego. - wmosjil narzędzia kasiarzy i o 
koło godz.aQ:= miska: wpuścił ich do.swego miesz: 
iygoint ania. daphnia kilka 


'"(m) Haree samochodów wóżdłowych. Na rogu 
l. Prostej i Żelaznej, 70-letni Lewek Marynower 
dostał się pod sig A samochód ciężarowy 


1wojskówy. * stwierdził złamanie 
sig = Oraz Ste 1 wióżł statta 
do mieszkania „przy ulicy, Złotej Nr, 83. 


„Pota 
OE RE 


. 52 przy ulicy Miłej. Na miejscu znaleziono 18 
zacieru wego, niewielką ilość spiry- 

tusu oraz różnę; do fabrykacji. Mieszki- 
sro i ie ujaw- 


Skinai 


wy ssak AN OO "0... Pócz. gó 
„FORU me 
„Mowiniarska i4, © 9.B0d. | 


% vp arycyć 


h Pyy US 


KAMIENIE Ż 


arego 


raj w 


koma sapata 


(m) Niefortunny jeździęc, Na. „Kral, „Przedm. 
Spadł z konia komendant policji prowincjonalnej, | 


' St-leini Karot" Ptasiński, potluką się i pom nogi. 


Rokk przewioa'o: go do szpitala $ 

: BET Pożary, Na, Tamce.pod Nr. 32, a państwo 
omitecie Pomocy Zdrowia dla dzieci Eko 

Buch! pożar z powodu złej hrani pieca, od k 

rego zapaliły się podłogi, -Poġár "stłumił nowo 


| świecki oddział 


— Na dziedzińcu w oserei wojsk artyle- 


f ryjs ulicy Koszykowej Nr. 81 lila & 
EL oz cy ykowej zapa ę 


stom go od- 
działu straży pożar 


(m) Vdesin aręstaniów.. S0rlelni 


cie. kob o nowośw 


pea pa Nas 
pruszewski..( Nr. 104) 'i 25-letni. Zygmunt | 
Nogen AE AR Si oskarżeni i l adajo; | 
um przeto ë | 
eg Kaki sów |sąd dochodzi do wniosku, 
| 25 grudnia, w powołaniu się na rozporządzeni 


p z" ina ceńtralnego do szpitalą 
Jańa - od oddziału obserwacyjnego. Wero 
wspomniani, areszłanci PEC 
Eois w PSE szpitala i uciekli. „| 
= i tnine wczoraj w nocy z aresztu 
zerwie policji w gmachu ratusza, po 
wyłamanmiu kraty w oknie, zbiegł-aresztant, 
ke Jaworski, lat 28, murarz (Grójecka. Nr. 72), | 
który, byl, zatrzymany do dyspozycji komisarza 


rd u. 

(m) Słodki. łu Z) ek aty, przy 
A AA, Nr. 22, emi. Szyi toh 
kłódek przy” drzwiach” aispa S alkckó: 
dey wartości 12.000 mk. Y7 


z 


Z sądów. 


sawai pid. ESETE A 2! 


"Działo się drugiego dnia świąt Pon Naro- 
dzenia +0 j mim. 10 -po późmocy w "Warszawie 
przy ub; Dan mikąwiego wpięte tuż obólk: komisarjażu 
policyjnego: wracająca do. domu. urzędniczka czka Sia- 
nisawa Penkala zostala aresztowana wraz z 11-le- 


w. czasie 
Wig. Tak "na: przewodzie sądowem *" apra 
pokoju 12-okręqu, jak i w w. poko ageh zo SĘ: 
dzią „Wacław. Łabęcki ustalił. następujące. dane: 

Oskarżona Penkala na Kilka dui przed zajściem 

Pya do Warszawy, nie tylko nie znając prze- 

pisów miejscowych, wydarmych w cząsie utworzenia 
się. Rzeczypospolitej Polskiej, ale i nie, orjeniując 
się zupelnie w układzie stosunków O, 
W luźnej nieoficjalnej rozmowie, jaką nawiązała 
z odprowadzającym ją owym, usłyszała 
ona zdanie, że skok. prosić funkcjonarjusza po- 
licji, który aresztowanie nakazał, o zwolnienie, a 
prawdopodobnie by je” uzyskała, gdyż z wyglądu 
jest osobą, inteligentna i idzie z dzieckiem. Takie 
oświadczenie, aczkolwiek wypowiedziane bez ukry- 
tej myśli, musiao w umyśle P.. zrodzić „przypusz- 
czenie, iż. istnieją jednak. sposoby, któremi można 
się zabezpieczyć od skutków postanowień Obowią- 
zujących, że wskutek tego, om róż trainego wyra- 
żenia się łopiojsnarinacaj gt og „miala pasado 
o uszczeni 5 

wama Te and poparta i, że o, zwolnienie po- E 
dzie imteligentki jest jest <abuzją do zawawtości jej 
szeni, a. te tembardziej, że oskarżona pezebyyeła 


ciem łąpownika 

wad, W 'siowach rr popa Kon 
rozgiaszanie „o cji, jako instytucji wo- 

wej wieści hańbiących jej man (581 k. k.) sąd 


Osk ar żam 


_Ţ„1-sza m pe A 


Ataki w zupełności porn 


b i dołk dzie sd haia sią * 
Gbjzwy (aim. Siye ido so it, R 
eiemina i mętna yU tak: bęzbarwna jąk ky obłożony. Gorycz ii „kwas w ustach, 


Wzdęcia i burczenie w 


r Ubiawy (| pdczas. ARÓW. 


łopatki, Wzdęcia! | Arar? 


Lig gazami. 


Ki 


Bliższych ii 


l w na rzesza "e 
w plecac 4-kletcacpianio waj (08.3 p pn 


nacji udziefar siak Aja 
H: Biome jo mekir ikiia 16 m. 27.. 


ach. Bolo i rit 74 zę ne s A 

ra wątrobi e.81 0- 
da Lęk u sboónia t A —w BENE u—i Eo 

arcie la k Iszkę CA „brak A aa 


6135 


do maszyn E aE Ania 
| wszelkich systemów, fabryczny skłąd części do maszyn do szycia 


| ET i Józel Goldman 


ROS. k o: poi | nuta silna, iście słowiańskiej tęsznoty, czasami ja» 


„ROBOTNI wer dod k 10 lutego 19żv r. 


i 


reien 


i wownetrznych, 
i nadzwyczotómi , zakresu jego praw i abo'wiązków. 


Te 7 a, EE, 


Międzynarodowy 


Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, 


halo, gdyby, nawet stać na. gruncie. tego, iż rozpo | 


Marszałkowska 149 Aa: Pa 
aeaaaee a Oy wazon 


11-letniego 


Więzienie 
dziecka w- przeciągu kilku: godzin w. nocy' w po- 
mięszczendu komisarjatu jest tak krzyczącym gwai= 
tem, nad cywilizacją i tak. przeczy. wszelkim kultu- 


iróków od komisarjatu u. 


radnym zdobyczom WSpÓjczE ssnej ktyminologjj, ota- 
czajątej specjaną opi ieką niełetnich nawet w razie 
ienia przez nich czyńa przestępnego. iż”zu= 


| poimia: ńataralnym jest przytoczany. przez P. fakt, | 


iż dziecko na drugi dzień. rozchorowiaio się i że od 


lfej chwili córka P. (Półka, na widok mumeduru ; 


polskiego milicjanta: drży z8 strachy i placze. Tak 


, zwane. wienie obawipnpjacs komisarza rzą- i 
du — brzmią ‘dalej A sądu — ma które po- | 
| wołujć sie przedstakwiciel „ jest pozbiówione 


"wszelkiej OREW machał nie obowiązuje i wy- 
konywanem być: nie -powimno I 
Dalej. z „przesłanek; gbsternio imotywopąnych, | 

n kose kolka | 


l 

misama- nadzwyczajnego, było- bezprawiem, proch, I 

komisarzowi . nadzwyczajnemu . Prawo wydawania | | 
ojalny rozporzą ze A przez uchwa ę sejmową Z 

dnia 2 25 Ba 1919 r. zostalo odjęte (chodzi to o t2 

Fat ę); mińtster za śpidw wewnętrznych prawą : 

o nie wydał i wydać nie miał prawa» Wrest- | 


i! 


rządzenie komisarza, nadzw Renoir z dnia 10. sty- 
l emia r. z. obowiazuje w obecnej chwil,- to policja 
nie miała żadnego Poe aresztować P. z dziec- 
| kiem, a winna byla tylko stwierdzić tożsamość 
G80b;, poczema jo wyknaczeniu : zawiadomić komisa- 
rza. nadaw yczajnego. 

Jakkoiwiek_kwestfa ta e tylko w spra- 
wie tej poruszoną: zost 
na oda praworządności, przestrzegać wykony was 
nia tylko tego, co w. drodze..przez prawo przepisa- 
nej jest prawem i usuwać skut et Kae czynów, 
nie ma oparcia w praw samowol- 
nych: IR zbyt rókiego komentowania | 
zalkresu działalności urzędników państwowych, | 
wydających.eały szereg przepisów; „do czego, upo. 
wąźniemia: nie mają, Wytwarza takie po.ożenie, iż 
obywatele, zamiast otoczenia ich opieką organów 
państwowych, są przeź. te ofgany tyranizowane bez 
żadnego celu- wyższej polityki państwowej, «a; 080- 
by, jak P, klóre po dlugiej nieobocności powróci- 
ły do kraju, publicznie wyrażają żal, że do Ojczy- 
red W cela uniiwięcia rozwoju. ,tych. anormalnych 
stosunków. sąd postanaw ja Odpis niniejszego wyro- 
ku pizesać de rady ministrów i do ministra spraw 
w. celu « wyjaśnienia komisarzowi 


Oezywiści 8-9. Stanigiawę Penkala sąd unie- 
winnia,, 2 £ 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHARMONII 


Koncert symioniezmy: pod dyr. Z. Birnbauma, 
a udziażem Stelana Aakenazego, pianisty. 
Program piątkowego koncertu symionicznego 
wype'mit przeważnie Brahms: syi mionja nr. 8 f-iur 
i komeert torlepianówy b-dur, nadto Chopina kon- 
cert fortepianowy f-móll. 
Brahms — to epigon romantyzmu w sensie 
ściślejszym. Nówe, potężńe są środki, któremi się 
posługuje w twotzóniu, z dawinemi formami jednak 


' ie zrywa, a wieczną, nieżniszczalną wartość po- 


siada romantyzm, głęboki Hryzm jego uczucia. 
Brahmsa kompozycje peune są treściwego wyrazu, 
zawsze melodyjne; niejednokrotnie brzmi w nich 


kiejś przymgłónej melancholji; umie też czasami 
aderzyć w rytm taneczny, umie — wyjątkowo — 
być banalnym. Móże dlatego obok zapałortych wiel- 
bicieli, stawiających go w jednym rzędzie z Ba- 
chem i Beethovenem, zwlaszcza jako symfonika— 
posiedał i posiada do ostatnich czasów równie m- 
pałonych* przetiwnikó m Charakterystycznem 
lekceważen'e, z jakiem odżegnywa się ad 


MA DE L'ARTE w wyk 
edjołanie. PETRO i LATAR 


HOI Dm A SNOR. Program „tówy pien AA wszystkie dotąd widziane „atrakeje. < 
r =. a did | mne TAE GAA - 


PANORAMA È po~ 


WALEN |; 


ska lit, w podwórzu. 5122 
=—LEKARZ-DERTYSTA 5013 


G: Rafałowicz 


korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo 


 żęby sziuczne . 
oraz piątynę '""Puie - 
Skład Dentystyczny 


Herman d 


i). mm 


5011 ścionki, kolczyki, 


ała, sad jednak winien stać | 


u_artystów baletu z teatru, de = 


Goldstein, Mayzel i S-ka.. 
FANS | posostajych firmach strafk trwal 


bardzo nizkie, ; przyjmuje repe- 
racje tanio i dobrze. Magazyn 
Jubilerski, Gutmacher, 21 SSmo ||, 


Nr. 40. 


i z jakiem wyraża się © him znańy francuski pisarz 
Romain Roilend przez usła myzuka-twórcy,. Dola. 
tera swego dziesięciotomowego „Jean Christoph'a*, 
, lekogważeńie m .eazasadnionę bliżej i niesłuszne. 
Wykonana ostatnio symifońja nazywana bywa 
|, czasem bohaterską, jalskożwiek niewiele w niej jest 
| pierwiastku heroiczaeg, poza silną w „wyrazie CZĘ 
ścią” piórwszą. „Andante“, cz. 2-4 — jest to pogo- 
| dny, melodyjny śpiew, oparty o prosty motyw po 
czątkowy, „przypominający jedną ze znanych ko 
lend.. Niepozbawioną liryzmu jest.i część trzecia 
Potężny koncert b-dur stawia interpretatorowi 


| naprawdę wielkie 'wymagania. Odegrał go z brać 


wur2 ;p. Askenazy. Zarówno ta, p Slukeja, jak De 
konanie-: kongettu f-moll: Crop za potwierdziłą 
pienwiastkowe wrażenie; jakiecmożna byo odnieść 
|z pierwszego występu p. Askenażego, Jest to uro- 
dzony: wituoz,, już. dziś znajdujący się żupełnie w 
swoim żywiole, gdy” tyłko „palce spoczną na kiawiay 
turze. Artysta ten gra ż pewnością siebie, godną 
ńabardziej rutynowanego wykonawcy ze świeżym, 
młodzieńczym temperamentem, i z młodzieńczą po- 
wierzchownością. Znajdzie się w “przyszłości z pew- 
nością RRA ir pierwszymi jeśli sie pogrębi, i to 
zmaczmię. JI R 
ż opery. Ka upam:ętnienia paa chwi- 
l odzyskania Pomorza potskiego, odbędzie się w 


| teatrze” Wielkim przedstawienie uroczyste: Program 


zapowiada: Hymn narodowy, apotesżę, uwertiurę 
„Polonia“ w wykonaniu orkięstty pod dyr. É. Miy- 
nanskiego i operę narodową „Halka. © 

> Teatr Rozmaitości. Dziś we wtorek, dła wpa- 
miętnienia dziejowej chwili, odzyskania Ziemi Po- 
morskiej, wystawiona będzie sztuka J.. A. .Hertza 
„Książę Józet Pomiatowski*. Przedstawiónie roze 
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